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-vCena numeru 10 groszy.

b— g
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz m ilim eirov/yl^m d  
50 groszy, w  tekście 55 gr.; 
za teksiem 25 gr. Ogjo.Sfce-
nia tabelaryczne:50 procj, a
św iąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszen ia  po 6 — 
10 groszy  za wyraz. Naj­

mniej 1 zi.

Prenum erata wy 
nos! miesięcznie

Z ł. 2 .0 0
'Adres redakcji i adminisfra 
cji: 'PiiitóSSltlśgo Nr. 8 , tele­
fon 4-97, 
redaktora 6-92, telefon redak 
cji nocnej i drukarń 4-94.

Demokratyczny organ niezależny.

Wytlawoa: Helena Monslersfta, —
P I L J E :
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Zawiercie, P iłsudsk iego  5, teł. 97.

Z  dniem 1 majado nowootworzonego Zakładu Fryzjerskiego

p. it. „ R E N E S A N S ”
Sosnowiec, 3 ^sja 13 wejście przez bramę, dom p. Oppenbsima

T E L E F O N  11 -32  
został zaangażow any personel z pierszworzędnych firm stołecznych, 
wobec czego zarówno Sz. Panie, jak i Panowie zaszczycający nas 
swemi odwiedzinami, obsłużeni będą bez zarzutu ku ich zupełnemu 
zadowoleniu.

Z poważaniem

Fr. K u ezm ierczyk  i *L L ejm an. |
 f

Rokowania z Litwą.
W ARSZAW A, 24.5. (wł) Dziś o 

godz. 11-ej rozpoczęły się w prezy- 
djum rady m inistrów obrady komisji 
kolejowej do rokowań polsko-litew ­
skich.

O brady pozostałych podkomisyj: 
pocztowo-telegraficznej i gospodar­

czej rozpoczną się jutro.
Bawiącego w W arszawie re d a -» 

która «Lietuwas Aidas« p. Bagdo- 
nasa przyjął w południe minister 
spraw  zagranicznych Zaleski i u- 
dzielił obszernego wywiadu na te­
m at stosunków  polsko-litewskich.

Echa aresztowań komunistów 
polskich w Berlinie.

#■ Posiedzenie komis i  budżetówM8i
Sejm uniemożliwia poprawę bytu urzędników.

W A R SZ A W A , 24.5. (wł.) P o  od- 
irzuceniu na  p lenum  sejmu w  pierw - 
szem  czytaniu  przedłożonych  p rzez 
irząd ustaw  podatkow ych, w ytw orzy­
ł a  się sy tuacja  b ardzo  drastyczna, 
gdyż w łaśnie dziś kom isja b u d że to ­
w a  m iała załatw ić w  czasie re fera tu  
ustaw y  skarbow ej sp raw ę podw yż­
szen ia  p łac urzędniczych, co, jak 
■wiadomo, jest ściśle zw iązane ze 
znalezieniem  odpow iedn iego  p o k ry ­
cia .

To też na  w stęp ie  dzisiejszego 
,posiedzenia kom isji w icem inister 
s k a rb u  G rodyński zaznaczył, że rząd  
uczyni w szelkie s ta ran ia  by popraw ić  
jby t u rzędników  państw ow ych. Min. 
(skarbu  znajdzie pokrycie na udzie­
lenie dalszych tym czasow ych d o d a t­

ków  do pensyj urzędników , jednak­
że na  stałe w yrów nanie p łac u rzęd ­
niczych po trzeb n e  jest stosow ne po ­
krycie.

W obec obecnie w ytw orzonej sy­
tuacji, rząd  zam ierza sp raw ę u p o sa ­
żeń urzędników  uregulow ać w ten  
sposób, że w  projekcie ustaw y sk ar­
bowej poczynione będ ą  odpow ied­
nie zm iany, m ocą k tó rych  sejm upo­
w ażnia rząd  do dalszego w ypłacenia 
urzędnikom  15 proc. -m ieśłęaw ue z~ 
zapasów  kasowych.

Jest to  wyjście tym czasowe, k tó ­
re m usiało być znalezione w obec u- 
niem ożliw ienia p rzez sejm rządow i 
zasadniczego uregulow ania tej kwestji 
d rogą znalezienia now ych źródeł.

BERLIN, 24. 5. (wł) Dzienniki 
dzisiejsze ogłaszują komunikat, 
stwierdzający, że dochodzenie po­
licyjne w spraw ie aresztow anych 
komunistów polskich trwa w dal­
szym ciągu. Aresztowanych, których 
badanie zostało dziś ukończone, zo­
staną odstawieni do sędziego i ich 
spraw a zostanie rozpatrzona w try­
bie przyśpieszonym. Ol, którzy nie 
popełnili przekroczeń przepisów 
paszportowych, zostaną wydaleni z 
Niemiec, innych spotka to samo, po 
odsiedzeniu kary.

Aresztowanie Sochackiego.
BERLIN, 24.5. (wł) Biuro p raso ­

we prezydjum policji udzieliło ko­
respondentowi PAT-icznej urzędo­
wej wiadomości, że p o m ię d z y  a -  
re sz to w a n y m i k o m u n is ta m i p o l­

sk im i z n a jd u ie  s ię  S o c h a c k i, któ­
rego nie m ożna było zidentyfikować 
z osobą posła, gdyż nie m iał przy 
sobie żadnych dokumentów.

Dzienniki berlińskie podają w 
związku z aresztowaniem  komuni­
stów ,'ż“e badanie ich trwało całą 
noc. *

Papiery, odebrane aresztowanym, 
nie zostały  jeszczer rozsegregow ane.

W zebraniu tern, — piszą dzień 
niki — .chodziło  o spraw y wewnętz- 
ne polskie. Jako miejsce zebrania 
wybrali oni Berlin, w obawie urzą­
dzenia tego zebrania w Polsce.

W edług przypuszczeń, fałszywe . 
paszporty, znaleziono przy areszto -j 
wanych, pochodzą z zagranicznej 
centrali fałszywych paszportów 

O skarżen i'n ie  chcą w tej 
wie udzielić żadnych wyjaśnień.

Katastrofa samochodowa pod Wilanowem
Samochód banku rolnego rozstrzaskany.

€cha procesu hi
WILNO, 24.5. (wł.) Po odczytaniu 

przez przewodniczącego wyroku 
jwśród szczelnie zapełniającej salę 
publiczności, padają na cześć ska­
kanych gromkie okrzyki. Skazani, 
[którzy przyjęli wyrok z pełnym stoi-

E^yzm em  i zachowywali się dotych- 
zas zupełnie spokojnie, rozpoczy- 
lają śpiew ać hymn białoruski: »Ad 

jwiekau my spali« (od wieków m yś­
lmy spali).

Równocześnie na ich głowy po­
sypały  się kwiaty. Rzuca je pu­

bliczność, a szczególnie posłow ie

k hromady.
W ołyniec i dr. Dworczanin, którzy 
zostają przez policję wyprowadzeni 
z sali.

Policja otacza skazanych kordo­
nem i wyprowadza. Skazani w dal­
szym ciągu śpiewają swój hymn 
narodowy.

Po południu o godzinie 6-ej z mi­
nutami skazani zostali w karetkach 
więziennych otoczonych silnym kor­
donem policji wywiezieni na dwo­
rzec kolejowy, a stam tąd pociągiem  
osobowym do więzienia na św. 
Krzyżu.

Mapad bandytów
na pociąg osohoWy' Stryjem«

LWÓW, 24.5. M iasto Stryj i o- 
jkolica zaalarm owane zostały wieścią 
o  zuchwałym napadzie uzbrojonych 
w rewolwery bandytów na pociąg 
osobow y zdążający z Mikołajowa 
do  Stryja. W przepełnionym poćiąr 
g u  osobowym nr. 1745 koło stacji 
P iaseczna w jednym z-w agonów . 111 
klasy powstało nagle z mićjsc 
trzech mężczyzn i dobywszy rewoł- 
fwerów zażądali od pasażerów pie­
niędzy i kosztowności. Pasażerow ie 
(podnieśli krzyk, a ' bandyci przestra­
szywszy się z kolei, porwawszy u-

przednio kilka złotych jednemu z 
pasażerów  rzucili się do ucieczki, z 
wagonu do wagonu. W reszcie na 
ostatniej platformie obok parowozu 
zatrzymali się i zamknąwszy drzwi 
rewolwerami grozili każdemu, kto 
chciał je otworzyć.
Dopiero na stacji Wilcze-Wolięa, gdy 
pociąg się zatrzym ał bandyci szyb­
ko wyskoczyli z wagonu i rzucili 
się do ucieczki do lasów położo­
nych obok stacji. WJgdze pallcyjne 
zarządziły pościg* "" ------

W A R SZ A W A , 24.5. (wł.) D zisiaj 
o  godz. 5 rano  na szosie W ilanow ­
skiej w pobliżu  W arszaw y w y d a­
rzy ła się k a ta s tro fa  sam ochodow a. 
W ypadkow i uległo au to  to rp ed o  nr. 
20473, p row adzone przez szofera 
H enryka M edelskiego (M arszałkow ­
ska 77), a stanow iącego  w łasność 
państw ow ego b an k u  rolnego. W  
autom obilu  znajdow ały  się 4 osoby.

P a rę  k ilom etrów  od  W arszaw y 
sam ochód, jadący  z nadm ierną szyb­
kością, p raw d o p o d o b n ie  w skutek 
defektu  kierow nicy, skręcił rap tów -

Lotrsicy francuscy na lotnisku 
mokotowskiem w Warszawie

W A R SZ A W A , 24.5. (wł.) Dziś o 
godz. 18 w ylądow ali na lo tn isku m o­
kotow skim  w W arszaw ie dwaj znani 
lotnicy francuscy C oste i de Brix. 
N a lotnisku w itali gości p rzed sta ­
wiciele w ładz cyw ilnych i w ojsko­
w ych. P anow ie C oste  i de Brix za­
baw ią w W arszaw ie do 26 bm ., p o ­
czerń w ystartu ją  w  k ierunku Kopen- 
hagi. ______

„ Ita lja ” ju ż  w  d ro d ze  p ow rotn ej  
do S z p isb e rg u .

BERLIN, 24. 5. (wł.) D onoszą z 
Oslo, że sterow iec „Ita lia” krążył 
między 1—2 w  nocy w  ciągu całej 
godziny nad  biegurtem północnym . 
Obecnie znajduje się w  drodze p o ­
w rotnej do Szpiebergu.

nie w  b o k  i w pad ł do g łębokiego 
row u przydrożnego .

S ku tk i w ypadku  były  fatalne. 
Sam ochód uderzyw szy przodem  o 
skarpę, roz trzaska ł się, pasażerow ie 
zaś siłą rozpędu  w yrzuceni zostali 
na  pole.

Jed n a  z pasażerek , p. H elena 
Kubiak, (Al. Jerozo lim ska 23), doz­
nała ogólnych" obrażeń , a  k ierow ca 
M edelski został ranny  odłam kam i 
stłuczonej szyby.

Pozostali pasażerow ie: pp. C ze­
sław a Z abłocka (Zoliborska 3) i A - 
dam  W olnicki (T w arda 10) wyszli 
bez szwanku.

R annych pogo tow ie p ryw atne 
przew iozło  do szp ita la  D zieciątka 
Jezus. R ozbite au to  zabezpieczono 
na miejscu do  dyspozycji w ładz, k tó re 
p rzep row adzą  dochodzenie celem u-- 
stalenia przyczyny ka tastro fy .

W obecnym roku jubileuszowym '$ 
już wszystkie doświadczone «
matki wiedzą, iż od lat 25 jedynie

Pyderg Uydlo 
i Krem

lilie Szofmana
utrzymują w zdrowi- 

stości ciałko dziecięce.
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Prasa donosi, że...
— Olbrzymie chmary przybyłej 

ze wschody szarańczy obsiadły po­
la w okolicach Tiberias, Nazareth 
i góry Tabor w Palestynie.

W ciągu 4 dni oddziały wojsko­
we, uzbrojone w miotacze płomieni, 
walczyły dniem i nocą z plagą sza­
rańczy i zniszczyły ją niemal całko­
wicie.

— W skład zarządów związków 
inwalidów wojennych weszli ostatnio 
z pośród członków kiubu pari. B. B. 
następujący posłowie; pos. Snop- 
czyński, który wybrany został na 
prezesa związku inwalidów wojen­
nych m. s t . Warszawy i woj. war­
szawskiego i pos. Karkosza, obrany 
prezesem śląskiego związku inwali­
dów wojennych.

W ten sposób na czele 2 bardzo 
licznych związków stanęli działacze, 
którzy, sami będąc inwalidami wo­
jennymi, dają najlepszą gwarancję 
właściwego kierowania sprawami 
inwalidzkiemu

W dniu wczorajszym obrado­
wały komisje prezydjum klubu bez­
partyjnego bloku współpracy z rzą­
dem. Zaraz o godzinie 5-ej popo­
łudniu odbyło się posiedzenie ple­
num klubu BB., na którem przewo- 
dniczączy pułk. Sławek, zakomuni­
kował, iż poseł Kościałkowski cof­
nął swą rezygnację ze stanowiska 
wiceprezesa klubu.

— Prasa warszawska donosi, że 
inżynier Strelnikow, rosjanin, pra­
cujący w jednej z fabryk przemysło- 
w-ch w Polsce, wynalazł przyrząd, 
juui-ym wzbija się w powietrze bez 
pomocy skrzydeł lub gazu lżejszego 
od powietrza.

Maszyna wynalazku inż. Sirelni- 
■'wa jest w stanie wznosić się pio- 
■-•ro do góry i bez ruchu zawisnąć 

jivStworzach. Inżynier Strelni- 
— vv pragnie oddać swój aparat na 
usługi państwa polskiego, jednak 
dotyczczas nie załatwiono tej spra­
wy. Tymczasem zaś inż. Strelnikow 
trzym ał szereg ofert ze strcny woj- 

--Mwćh miniśferjum państw obcych.
— W dniu wczorajszym poseł 

sowiecki w Warszawie p. Bogomo- 
łow doręczył w M. S. Z. notę w 
sprawie wiadomości, jakie ukazały 
się na łamach o wykryciu przez

wielkiej afery szpiegowskiej, 
w którą zamieszany był urzędnik 
poselstwa sowieckiego Winogradów.

W nocie swej rząd sowiecki «pro- 
testuje przeciwko autentyczności, u- 
mieszczonych w szeregu organów 
prasy polskiej informacyj o udziale 
w aferze szpiegowskiej funkcjonariu­
sza poselstwa sowieckiego®.

Rząd sowiecki wykazuje, iż jego 
przedstawiciel został widocznie za­
mieszany w aferę drogą szantażu (?t).

Dziwne, że nota sowiecka nie 
wspomina o całej sieci szpiegow­
skiej jaką omotano całą Rzeczpo- 
spolitę.

— Wydział wykonawczy komite­
tu obchodu «święta matki®, wybrany 
na zebraniu przedstawicieli organL 
zacyj społecznych m. Warszawy w 
dniu 29 marca r. b, donosi niniej- 
szem, iż z powodu trudności, wy­
nikłych z przyczyn od niego nieza­
leżnych, — nie jest w możności w 
tym roku spełnić zadania włożone­
go nań przez wspomniane zebranie 
organizacyjne i zawiesza swe czyn­
ności.

Wobec szerokiego zainteresowa­
nia, jakie w całem społeczeństwie 
wzbudziła wzniosła idea uczczenia 
kobiety-matki i licznych zgłoszeń z 
całego kraju, wydział wykonawczy 
uprasza wszystkie organizacje o urzą­
dzanie w poszczególnych miejsco­
wościach obchodów «święta matki® 
w terminie wyzn czonym na 10 czer­
wca r. b,, łub w So. n terminie za­
leżnie od możliwości lokalnych.

Czjftajeie § rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłąbia”.

Obrady psrjodyczne klubu
isespartfjnef©  bloku.

W tych dniach pod prze­
wodnictwem prezesa płk. Sław­
ka odbyło się w Warszawie 
zebranie perjodyczne kierowni­
ków parlamentarnych grup wo­
jewódzkich bezpartyjnego bloku 
i ich zastępców, w którem wzię­
li udział następujący posłowie 
i senatorowie: prof. Kamieniec­
ki, Jan Piłsudski, prof. Błę­
dowski, Targowski, Koc. dr. 
Dybowski, Dratwa, dr. Loewen- 
herc, Olewiński, Bałdyk, inż. 
Przedpełski, Pieracki, Ciszak, 
Wołoszynowski, Felicjan Lech- 
nicki, dr. Zdzisław Stroński i 
Mazurkiewicz, oraz gen. sekr. 
B. B. — pp. Dołanowski i Bir- 
kenmayer.

Pierwszy punkt porządku 
dziennego obrad wypełniły spra­
wozdania kierowników z dzia­
łalności grup wojewódzkich w 
czasie ostatnich dwu tygodni. 
Na podstawie sprawozdań tych 
stwierdzono, iż wszystkie bez 
wyjątku parlamentarne grupy 
B. B. nawiązały we właściwy 
sposób kontakt bezpośredni z 
władzami administracyjnemi w 
prowadzeniu swych prac regio­
nalnych, osiągając tern samem 
pozytywne i trwałe warunki 
dla załatwienia potrzeb i po­
stulatów ludności.

Drugiem stwierdzeniem był 
fakt, iż parlamentarne grupy 
wojewódzkie prowadzą swą 
działalność we właściwym kie­
runku, ogniskując ją dokoła 
zagadnień, przeaewszystkiem 
gospodarczych i społecznych, 
co pozwala na automatyczne 
eliminowanie z niej pierwiastka 
politycznego i tem samem przy­
czynia się do tem silniejszego 
zespalania bloku. Nacisk poło­
żono na spraw y kredytowe i podatkowe, jako na najbar­
dziej palące zagadnienia go­
spodarcze ludności na terenie 
całego państwa. Na mocy po­
wziętej uchwały, klub parlamen­
tarny B. B. przystępuje nie­
zwłocznie do utworzenia pod 
przewodnictwem posła płk. Pie- 
rackiego specjalnej komisji, zło­
żonej z posłów: Przedpełskie­
go i Targowskiego, mającej na 
celu opracowanie wytycznych 
dla całości spraw kredytowych, 
zarówno rolnych, jak miejskich.

Na mocy drugiej uchwały, 
klub parlamentarny B.B. przy­
stępuje niezwłocznie do zbie­
rania i opracowania w poro­
zumieniu z czynnikami rządo- 
wemi wszelkich materjałów z 
zakresu podatkowego, dla właś­
ciwego oświetlenia ich i stwo­
rzenia tem samem wytycznych 
dla grupy komisyjnej posłów 
bezpart. bloku w sejmowej ko­
misji skarbowej.

Jedną z najważniejszych kwe- 
styj, której speęjalną uwagę po­
święca klub B. B., jest zaga­
dnienie komasacji, wzgł. unifi- 
xacii podatków f  w tfcn sposób 
odciążenie podatników od trud­
ności, p 'wodowanych niejedno-

litem rozłożeniem terminów 
wpłat podatkowych.

Dalszy punkt obrad wypeł­
niło omówienie spraw prasowo- 
propagandowych bloku. Usta­
lone zostały wytyczne dla sta­
łej obsługi informacyjnej grup

wojewódzkich oraz stosunku 
do prasy regionalnej. Wreszcie 
omówiony został szereg drob­
niejszych spraw, związanych z 
rozwojem prac regionalnych 
grup parlamentarnych.

Pesymizm na pokaz,
Narzekanie na kiepskie czasy 

weszło nain już w krew. Narzekają 
dziś wszyscy bez względu na to, 
czy mają ku temu jakiekolwiek po­
wody, czy ich nie mają.

Narzekają przemysłowcy, a zwła­
szcza węglowi i cukrowi, którzy od 
lat szeregu »dokładają« do produkcji, 
Narzekarzają kupcy i rzemieślnicy, 
narzekają urzędnicy państwowi i pry­
watni, narzekają wreszcie robotnicy.

Nie ulega wątpliwości, że klasa 
pracująca, a więc pracownicy umy­
słowi pewnych kategoryj i ogół ro­
botniczy cierpią dziś nędzę, gdyż z 
płac i zarobków swych wyżyć nie 
mogą. Ale i w tym wypadku narze­
kanie jest zbędne, gdyż narzeka­
niem losu swego nikt nie poprawi. 
Ci jednak ludzie, istotnie upośledze­
ni, mogą być wytłumaczeni, gdy 
gorycz wiewa im w usta skargi i 
narzekania.

Nie możemy jednak usprawiedli­
wić ani przemysłowców, ani wogóle 
nikogo z tych, co prowadzą jakie­
kolwiek interesy na własną rękę, 
gdy na prawo i na lewo opowiada­
ją o swej niedoli, klną świat i ży­
cie. W tym płaczliwym koncercie 
pierwsze skrzypce grają p. p. ka- 
mienicznicy i... restauratorzy! Ci 
właśnie, którzy najmniei może mają 
powodów do narzekań, pierwsi bo­
wiem bądź co bądź mają kamienice 
i lokatorów, a drudzy — gości, któ­
rzy im czasy gorsze, tern więcej 
przepijają...

Asumpt do uwag powyższych 
dał nam zjazd restauratorów z całej 
Polski, odbywający się w Katowi­
cach. Ze sprawozdań pism śląskich 
odnieśliśmy wrażenie, że w wielkiej 
sali powstańców, gdzie toczyły się 
obrady, musiało być mokro od łez, 
wylewanych przez pp. restauratorów 
nad własną niedolą! Widocznie w 
Polsce zamało jeszcze pijemy, co?

1 gdybyż — powtarzamy — przy

szło co komu z ty eh łez i narzekań! 
Kupiec, rzemieślnik, czy nawet prze­
mysłowiec właśnie powinniby ukry­
wać swe kłupofy, jeżeli chcą swój 
los poprawić, jeśli chcą zyskać kłi- 
jentele i odbiorców. Ale niestety, ci 
z pp. kupców i rzemieślników, któ­
rzy się właśnie najlepiej mają, naj­
więcej utyskują. Posiadacze dorn- 
ków o 4 pojedyńczych pokojach 
mniej płaczą, niż właściciele wielkich 
kamienic w śródmieściu. Znamy 
wszyscy takich pasów, co zbierają 
czynszu po kilka tysięcy miesięcz­
nie, a na zapytanie, co słychać, cd- 

" ńadają westchnieniem ciężkiem: 
Ac

pcy targujący po 10 złotych 
zie de za gotówkę lub po 20 zł. 
a sdyt, co bieda ich gryzie, mniej 
tys uą, niż ci, w których sklepach 
lud j się docisnąć...

Acha tych płaczów i narzekań 
przenoszą się do prasy, a z tej ca­
ły świat nabiera przekonania, że po 
Poisee bieda z nędzą huia, że wszy­
stkim koszule z grzbietu spadają!...

jak to wpływa na nasz kredyt— 
domyśleć się łatwo. Bo przecież 
trudno wymagać, by nam pożycza­
no, jeżeli nam wszystkim tak źle, 
tak bardzo źle się dzieje, a będzie 
jeszcze gorzej.

A najgorzej restauratorom, obradu­
jącym w Katowicach. Lecz niechby 
sobie tak zadał kto trudu policzyć, 
ile ci panowie wydali pieniędzy na 
to, by wspólnie popłakać nad swą 
niedolą i powiedzieć sobie, że po­
datki za duże, a publiczność nie ro­
zumie tego i pije za mało... A tak 
przyjemnie zarabiać na buteleczce 
wódki 200 proceneików...

Pozwoli Sz. Redakcja, że prze­
stanę pisać, bo mi już łzy przesła­
niają papier i atrament na samą 
myśl o tern, jak źle jest żyć na tym 
świecie.

Civis.

Zjazd mistrzów piekarskich 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie.

Wobec konieczności naradzenia 
się nad postulatami 1 bolączkami 
rzemiosła piekarskiego, odbędzie się 
w Warszawie dnia 5 czerwca r. b. 
zjazd delegatów cechów piekarskich 
z całej Polski, poświęcony rozwa­
żeniu następującym zagadnieniom;

1. sytuacja obecna w przemyśle 
piekarskim;

2. mechanizacja piekarni (termin, 
kredyty, municypalizacja i uspółdziei- 
nienie);

5. podatek przemysłowy od do­
chodu i od obrotu;

4. sprawozdanie komitetu i wy­
bory do władz tegoż;

6, sprawa byborów do izb rze­
mieślniczych.

Do komitetu zjazdowego weszli 
pp.: senator inż. J. Rogowicz, poseł

E, Idzikowski, poseł H. Mianowski, 
poseł A. Snopczyński, prezes J. Wie- 
chowiez, A. Bartkowski, j. Józefo­
wicz, A. Kmiotek', K. Wendt, K. 
Tschirschnitz, St. Morawski, I. Bia­
łek, B. Ranaszkiewicz, St. Długo­
szowski, L Kopczyński, J. Wanda- 
chowicz, W. Radzikowski, D. Szir- 
mer, A. Lukasiewicz i K, Jarosz.

Uczestnicy zjazdu będą korzy­
stali ze zniżki 66 proc. w drodze 
powrotnej (koleją) z Warszawy. Biu­
ro komitetu zjazdowego mieści się 
prży ulicy Nowogrodzkiej 34, lele- 
fon 241-00.

Spodziewana jest bardzo duża 
ilość uczestników zjazdu, wobec 
czego należy zawiadomić komitet 
o przybyciu delegatów.

V'y~«ą

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?



KINO

„oAzr
Sosnowiec.

Od poniedziałku 21 maja r. b. i dni następne

ró l w
dramat sensacyjny.

W roli głównej pies L O R D .

jewody kieleckiego Korsaka oraz 
całego szeregu wybitnych działaczy 
ze świata politycznego.

Przez oba dni zlotu otwarta bę­
dzie wystawa esperanfystów w saii 
szkoły przy ul. Kościelnej w godzi-

  Sfr. 5.

nach od 10 rano do 7 wieczorem 
W drugi dzień zlotu o g. 10 rano 
w obozie obok biura zlotu odbędzie 
się zbiórka, dla życzących sobie 
zwiedzić urządzenia komunalne w 
naszem mieście.

KINO

Newości”
Będzin.

Od poniedziałku 21 do niedzieli 27 maja b. r.
Arcydzieło w 10 akt. oparte na głośnej powieści MAXA BRODA

Zdobywca Serc
(MOSKWA LWÓW)

W rolach gł.: Iwan Mozżuchin, Mary Philbin i Nigel de Brulier. 
Nad program: Komedja w 2-eh aktach.

„00RS0
Będzin.

5 Od wtorku 22 do niedzieli 27 maja r. b, włącznie

' CY R K
komedja w 9-ciu aktach.

Nad program:

W popni za sensacją
arcywesota farsa w 2-ch aktach.

W

Spurt i oświata dla mas rotsotoioiyefe

Dała się wziąć na stary kawał
złodziejski.

Jak oszuści sosnowieccy skradli 500 złotych obywatelce
z Długoszyna.

Pokaż pani, bo zawołam
policji!

Przejrzano torebkę. Okazało się 
rzeczywiście, że kobiecina ma tylko 
swoje pieniądze w torebce, wobec 
czego po sprawdzeniu oddano jej 
z powrotem, tak jak były owinięte 
w gazetę, poczem nieznajomi się 
ulotnili. *

Wiedziona jakiemś złem prze­
czuciem, Leszowa otworzyła torebkę, 
by przekonać się, czy ma swoje 
pieniądze.

Jakież było jej zdumienie, gdy 
spostrzegła, że w zawiniętej gazecie 
zamiast 500 złotych znajdują się 
pocięte kawałki papieru.

Zrozpaczona wszczęła alarm. 
Przybyła policja, stwierdziła, że 

Leszową wzięto na stary kawał zło­
dziejski, polegający na szybkiej za­
mianie paczki z pieniędzmi.

Szosą od strony Mysłowic wjeż­
dżała do Sosnowca obywatelka 
Długoszyna, pow. chrzanowskiego 
niejaka Józefa Lesz. Do wozu po­
deszło 5 młodzieńców, wypytując się 
Leszowej, skąd i w jakim celu przy­
bywa do Sosnowca.

Dowiedziawszy się, że Leszowa 
przyjechała po zakup towaru, uprzej­
mi młodzieńcy usiedli na wozie, 
proponując kobiecinie wskazanie jej 
wygodnych źródeł zakupu towarów.

Kiedy znaleźli się wszyscy na 
ul, Modrzejowskiej, jeden z uczest­
ników wszczął alarm, że zgubił pie­
niądze.

Zatrzymano furmankę 1 poczęto
szukać.

— To pani znalazła moje pie­
niądze — rzekł jeden.

— Co ja?... Ależ ja mam tylko 
swoje pieniądze, zawinięte w ga­
zetę w torebce.

Zlot T. U, R. w Sosnowcu.
Jak to już donosiliśmy, w czasie 

cielonych świąt, dnia 27 i 28 b. m. 
Organizacja młodzieży T. U. R. zwo- 
hje do Sosnowca, pod protektora- 
em przewodniczącego wojewódz­

kiego komitetu wychowania fizycz­
nego p. wojewody Korsaka, wielki 
itlot młodzieży robotniczej z połud­
niowych i zachodnich ziem RzplUej.

Zlot odbędzie się pod hasłem: 
USporf i oświata dla mas robot- 
\lićzych«.

Program zlotu będzie następują­
cy: dnia 27 b. m. o godz. 6 m. 30 
^- pobudka w obozie na miejskiem 
jolsku sportowem przy ul. Żytniej 
la Pogoni; 7.30 — śniadanie i od­
prawa komendantów grup, 850 — 
tbiórka w obozie i uroczyste otwar- 
łie zlotu, 10 — pochód i złożenie 
wieńca za poległych w walce z ca- 
latem na hucie Katarzyna; 12 — u- 
toczysta a ka dem ja w kinie »Zogłę- 
ńa«; 14.30 — obiad w obozie; 16—

zawody sportowe na boisku »Vicfo- 
rji«; komitetu wychowania fizyczne­
go przy ul. Aleja; 20 m. 30 — ko­
lacja i zwiedzanie obozu przez o-o- 
ści; 22 — capstrzyk. W drugim dn. 
zlotu o godz. ó m.. 30 — pobudka, 
7 śniadanie i odprawa komen­
dantów grup, 8 — zawody sportowe 
na boiskach, 13 — obiad w obozie, 
14.30 — konkursowe popisy zespo­
łów scenicznych’ w Teatrze miejskim" 
oraz chórów i orkiestr w sali glmna 
zjum im. Staszica przy ul. Żerom­
skiego, 20.50 zamknięcie zlotu w o- 
bozie i rozdanie nagród konkurso­
wych, 21 kolacja w obozie, 22 za­
bawa  ̂taneczna w teatrze miejskim.

Jak się należy spodziewać zlot 
zapowiada się nader imponująco. 
Ilość osób, biorących udział w zlo­
cie, należy liczyć na parę tysięcy 
ludzi. Pozatem na zlot spodziewany 
jest przyjazd marszałka sejmu Da­
szyńskiego, senatora Poznera, wo-

Pobicie lekarza, policji, wymyślanie urzędnikom
kasy chorych.

Onegdaj odpowiadała przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu Róża 
Kónig, lat 30, mieszkanka m. So­
snowca o umyślne uderzenie lekarza 
kasy chorych Leopolda Zalca, za 
co została jej wymierzona kara 
6-cio miesięcznego więzienia.

Tegoż dnia zasiedli na ławie 
oskarżonych mieszkańcy m, Dąbro­
wy-Górniczej Jan Kijewski, lat 34 i 
Mikołaj Smirnow, lat 27 za opór i 
pobicie funkcjonarjuszy policji pań­
stwowej i skazani zostali na zamknię­
cie w więzieniu: Smirnow —na prze­
ciąg czterech miesięcy, Kijewski zaś 
na przeciąg trzech miesięcy.

W tvmże dniu rozpoznawana by­
ła sprawa Antoniego Sarnowicza,

Co na fo sąd?
lat 26, mieszkańca m. Dąbrowy- G 
niczej o znieważenie urzędn:, 
kasy chorych w Dąbrowie-Górnicze, 
Wandy Charkowskiej przez wyraże­
nie się do niej: »Wy, próżniacy, zło- 
dzieje!« Za hałaśliwe zachowanie 
się w czasie zajęć służbowych Sar- 
nowicz skazany został na dwa ty­
godnie aresztu.

Tegoż dnia sąd okręgowy roz­
poznawał sprawę Marji Zołędzkiej, 
lat 36, mieszkanki m. Będzina o znie­
ważenie urzędniczki kasy chorych 
na Ksawerze, Krystyny Witkowskiej 
przez obrzucenie ją stekiem pie­
przy zwoi fychobelg, za co ukaraną 
została 2 tygodniowym aresztem.

Cela
więzienna.

168.
—- Tak.

1 sp o tka n ie  nas tąp iło  w  opu ­
s tosza łym  paiacu de Lucenay,

—  W  istocie.
C zy w  rozm ow ie  z panną de 

ILucenay dałeś pan poznać, żeśmy 
(Odkryli m ordercę?

P ow iedz ia łem  je j to.
—  C óż odpow iedz ia ła?

Rzecz dziw na, zdaw ała  się 
lemieszaną...

—  T o  m nie  dz iw i... W obec m nie 
ta k ie  samo o b ja w iła  uczucie.

—  S kąd  to  wahanie?
-*— N ie  w iem ... us iłow a łem  od ­

gadnąć i dotychczas nie mogłem... 
ty lk o ...

—  M ó w  pan.
„W ybacz Pan> panie G ardener

rze k ł B u va rd , pa trząc  się b ys tro  
na tow arzysza-—że będę n iedyskre t- 
n y in  i ząpytam , czy panna K lo ty ld a  
kocha  cię tak , ja k  daw n ie j?

N a to  pytan ie , m łodz ien iec zb la d ł
'I  zm arszczył czoło.

—  R zeczyw iśc ie— o d p a r ł —  pom r- 
Jfiap szczęścia ze spotkan ia , gdy~prze­

sręesoss

szła p ie rw sza  ch w ila  uniesienia, p o d ­
czas d łuższej rozm ow y, zauważyłem  
w  n ie j ja k iś  n ie po kó j, sm utek, k tó ry  
boleśnie o d b ił się w  aiem sercu. 
D ziś jed na k  posta ram  się o d o k ła d ­
niejsze w yjaśn ien ie  tych  d z iw n ych  
d la  m nie oznak.

Zobaczysz ją  pan znowu?
—  B ezw ątp ien ia .

O  k tó re j godzin ie?
 Za chw ilę .
B u va rd  p odn iós ł ro le tę.

N ie  spostrzegam  żadnego św ia ­
tła  —  zauw ażył.

P ra w d o p o d o b n ie  zasłony szczel­
n ie p rzys ta ją  do  o k ie n — o d p a rł G a r­
dener —  lecz jestem pew ny, że czeka 
na mnie.

S p o jrza ł na zegar i w idzą c  nad- 
cnodzącą jedenastą, pow sta ł. B u va rd
nie spuszczał zeń oka.

‘ C zy p ozw o lisz  pan, abym  tu  
czekał?

—  N a tu ra ln ie — o d p a rł G ardener.
—  I pow tó rzysz  m i, całą ro z ­

mowę?
—  P rzyrzek łem  panu.

. lĈ z w ięc  i n iech B óg  strzeże 
cię od  zawodu.

G ardener o d d a lił się, a B u va rd  
czekał. Za ledw ie  u p łyn ą ł kw adrans, 
o tw a r ły  się d fz w i, a w  n ich  stanął 
Lm rdener, b lady, zm ien iony, trzym a -

d ło n ia l-)2 ™ ku rczo w o  zaciśn iętych 

O l —  w y k rz y k n ą ł B u va rd , —

E ^ S B E S H I

w ido czn ie  s ta ło  się coś nadzw ycza j­
nego?

—  T a k — g łucho  o d p a rł G ardener.
—  N ie  chciano pana p rzy jąć .
—  Lep ie j jeszcze.

W y tło m acz  się pan jaśniej.
—  W czora j dosta łem  ten o to  

k lucz od  odźw ie rnego , po  d ług iem  
w ahan iu  się z jego s trony . K lucz  
o tw ie ra  d rz w i c iep la rn i, d ru g i zaś, 
k tó ry  mam p rz y  sobie, d rz w i na 
senody, w iodące  na p ie rw sze  p ię tro .

—  1 cóż?

• Zeszłej nocy w szys tko  sta ło  
się, w ed ług  mego życzenia; dostałem  

%■ ,c*?Pla rn h a stam tąd aż do po- 
u • , ° ty ld y .  D ziś w ieczorem , g dy  

chcia iem  o tw o rz y ć  p ie rw sze  d rzw i, 
me m ogłem  w ło żyć  k lucza  do zamku.

T o  z ło ś liw y  w y b ie g  o d ź w ie r­
nego.

M y lisz  się pan... Zam ek zosta ł 
zm ieniony.

—  D o  d jab ła l
—  O d ź w ie rn y  n ic  n ie  w in ien ... 

D z ia ła ła  tam  wyższa w ola ... T o  K lo ­
ty ld a  sama w yda ła  ten rozkaz, sama 
s taw iła  tę p rzeszkodę m iędzy nam i.

B u va rd  p rz y b ra ł m inę stanowczą.
. ~  1 rzypuszczam — rz e k ł— że fpan 

nie zecncesz pozostać w  tem  śmiesz- 
nem położen iu .

—  N atu ra ln ie .
—  Na pańskiem  m iejscu, n ie  za- 

wa la ib ym  się i poszed łbym  w p ro s t ,

do pan i M u rd e r, żądając n a tych m ia ­
s tow e j rozm ow y.

—  O  te j godzin ie?
—  W  te j c h w ili.
G a rdener i B u v a rd  o pu śc ili pa-, 

w ilo n  i w  k ilk a  m in u t s ta li już p rzed  
b ud ką  odźw ie rnego  pałacu  K lo ty ld y .

C zy jest pan i M u rd e r —  spy­
ta ł G ardener, tonem  śm ia łym .

P an i M u rd e r n ie  ma w  pałacu 
—  o d p a r ł odźw ie rny .

—  C zy późno  w ró c i?
W ca le  nie w ró c i, bo  w yjecha ła .

G a rdener i B u v a rd  co fnę li się.
—  Ten g łu p ie c  n ic  n ie  w ie  —  

rz e k ł B uva rd .
—  W yjecha ła l —  w yszep ta ł G a r­

dener.
—  H a! cóż ro b ić . A  teraz chodźm y.
—  D okąd?
B u va rd  n ic  n ie o d p o w ie d z ia ł. W  

dziesięć sekund potem  za dzw on ił do 
b ra m y sąsiedniego pałacu.

—  Książę L ip ra n i jest w  dom u?
—  sp y ta ł o tw ie ra jącego  służącego.

Ten uśm iechnął się.
P rzyb yw a c ie  panow ie  zapóźno

—  rze k ł książę w y jech a ł p rzed  
dw iem a godz inam i.

G ardener zadrża ł i zam ien ił szyb­
k ie  spo jrzen ie  z B uvardem .

c.d.n.



w
Sir. 4.

jb l

Jak przeprowadzano licytacje 
w urzędzie celnym w Sosnowcu?

Sztab bandy prowadził obrady w piwiarni 
przy ulicy Kościelnej.

Posuwające się z dnia na dzień 
śledztwo w sprawie nadużyć w u- 
rzedzie celnym w Sosnowcu pozwą- 
la już dziś uchylić rąbek tajemnicy 
nadużyć, dokonywanych przez urzęd­
ników urzędu celnego, którzy w po­
rozumieniu z przemytnikami, pase­
rami i t. p. narazili skarb państwa 
na bardzo poważne straty. Już dziś 
śmiało powiedzieć można, że przy 
tych nadużyciach, które trwały od 
kilku już lat, skarb państwa poniósł 
miljonowe straty.

jednym z głównych sprawców

sze narady i tam omawiano wszel­
kie przedsięwzięcia.

Przed licytacją w urzędzie cel 
nym, jako ekspertów do oszacowa­
nia towarów wezwano miejscowych 
kupców: Orbacha, Sztajnica i Zil- 
berga. Towar szybko oszacowano. 
Sporządzono protokuł i wyznaczo­
no licytację na dzień 12 marca b. r. 
na godz... 8 rano.

W oznaczonym dniu punktualnie 
o godz. 8 stawili się do licytacji 
Orbach z dwoma synami, Sztajnic, 
Ziłberg oraz kilku jeszcze »kupców«,

nad u ży /^y  1 rewident urzędu celne- podstawionych przez tę bandę, któ-
go Mieczysław Hamczyk, który w rym za udział w licytacji zapłacono
Dorozumieniu ze strsżnlkiem celnym po 100 złotych. .
Gołębiowskim, pełniącym funkcje Urzędowy protokuł licytacji opie- 
magazyniera w urzędrie celnym, do- wał, że przewodniczył nacze nik u-
konał całego szeregu oszukańczych rzędu celnego Medyński. Jak się
manipulacyj.

Dnia 12 marca b. r. o godzinie 
8 rano urządzono w urzędzie cel­
nym licytację całego szeregu towa­
rów, przedstawiających wartość kil­
kudziesięciu tysięcy złotych.

Zdawało się, że wszystko odby­
ło  się w idealnym porządku. Już 
w parę jednak dni po odbytej licy­
tacji po mieście poczęły krążyć róż­
ne wersje, rzucające światło na ta­
jemniczo przeprowadzoną licytację. 
Doszło to do uszu poijcji, która ze 
swej strony rozpoczęła dochodzenia.

I cóż się okazało?
Przy ulicy Kościelnej w Sosnow­

cu znajduje się piwiarnia, własność 
strażnika celnego Kniazia. Niezbyt 
wytworny ten lokal odwiedzany [był 
dość często, przeważnie w porze 
wieczorowej przez rewidenta Ham- 
czyka, mągazyniera Gołębiowskiego, 
strażnika celnego Kowalczyka oraz 
kilku z pośród miejscowych kup­
ców, trudniących się przemytnictwem. 
Tam właśnie odbywały się ważniej-

K R O N IK A .
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Grzegorza 
Julro: Filipa 
Wschód sloiica 8.28 
Zachód „  7-S2

jednak okazało, Medyński t>zajrzał« 
na salę licytacyjną dwa razy, a całą 
licytację przeprowadził Hamczyk 
przy asyście Gołębiowskiego i Ko­
walczyka.

Wszystkie towary przeznaczone 
na licytację, przedstawiające war­
tość 40 tysięcy złotych, sprzedano 
za 11 tysięcy zł., a między Innemi 
w tern również i auto kryte za 1500 zł.

Nowonabywcy zabrali kupiony 
towar i tego samego dnia w hotelu 
»Angiełskim« w Sosnowcu, .zapro­
siwszy kupców miejscowych urzą­
dzili drugą licytację i spieniężyli na­
byty w urzędzie celnym towar za 
dwadzieścia parę tysięcy złotych.

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
kasjer urzędu celnego Matusz, zna­
jąc sprawki Hamczyka meldował 
o nich naczelnikowi urzędu celnego 
Medyńskiemu, który jednak nie po­
czynił ze swej strony żadnych docho­
dzeń. Trzeba było dopiero, by po­
licja zajęła się tą sprawą i ujawniła 
całą aferę.

R A D J O .
Piątek 25 — maja

K A T O W I C E .
16.— Transmisja pieśni majowych z 

wieży mariackiej.
16.25 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śi,
16.40 Odczyt pi. „Komisja edukacji na­

rodowej".
17.05 Komunikaty wydziału skarbowe­

go woj. śi.
17.20 Wykład hislorji polskiej.
17.45 Koncert popołudniowy.
18.55 Komunikat Iow. tatrzańskiego i 

sportowy.
19.15 Rozmaitości.
19.50 Odczyt pt. „Przyczyny reformy 

szkolnej w dobie współczesnej".
19.55 Transmisja z Warszawy.

20.15 Transmisja koncertu symfoniczne­
go z filharmonii warszawskiej.

iZOO Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.50 Skrzynka pocztowa w języku 

francuskim.

Z Sosnowca.
Trzecia Szopka Zagłębia

tow. art iii w Sosnowcu.
Szopka Zagłębia, tworzona przez

literatów i malarzy, członków t-wa 
artystyczno-literackiego w Sosnowcu, 
znajdzie się w teatrze miejskim w 
Sosnowcu w pierwszych dniach 
czerwca.

Czynności przygotowawcze za­
równo w dziale literackim, jak i ma­
larskim na ukończeniu.

Treść szopki, składająca się z 
całego szeregu piosenek, omawiają­
cych kukiełki, utrzymana jest w tonie 
humorystycznej łagodnej satyry.

Galerja lalek, biorących udział w 
tekście, składa się z powszechnie 
znanych sylwetek osób w Zagłębiu 
i nader popularnych. Poruszone są 
wszelkie odłamy sfer, jak również 
tematem piosenek objęte są wyda­
rzenia ostatnich wyborów, oraz wy­
padki i cechy, charakteryzujące od­
rębność miejscowych stosunków ży­
cia — czyli jego indywidualnego o- 
blicza.

Zaciekawienie zainteresowanych 
odłamów społeczeństwa, czy też 
poszczególnych jednostek nader ży­
we, lecz T. A. L. ze zrozumiałych 
powodów do czasu premjery trzy­
ma treść szopki w jaknajściślejszej 
tajemnicy.

O dniu premjery zawiadomią pu­
bliczność afisze rozlepione po mieś­
cie i komunikaty w prasie.

(s) W ażne d la b ez ro b o tn y ch  
pracow n ików  um ysłow ych. Za­
rząd obwodowy funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu, podaje do wiadomoś­
ci, iż wypłaty bezrobotnym pracow­
nikom umysłowym z doraźnej akcji 
pomocy państwowej w rb. odbędą 
się na zasadach instrukcji ministra 
pracy i opieki społecznej z dnia 14 
kwietnia 1927 r. przy zastosowaniu 
ograniczeń, w ten sposób, że z po­
mocy tej zostają wyłączeni zupełnie 
bezrobotni pracownicy umysłowi: a) 
samotni, którzy pobierali już zapo­
mogi doraźne przez 9 miesięcy; b) 
żonaci bezdzietni, którzy pobierali 
już zapomogi doraźne przez 15 mie­
sięcy.

’ Wypłata zapomóg odbędzie się 
w następującym porządku. 1) w dniu 
29 maja 1928 roku o godz. 12- tej w 
Zawierciu dla wszystkich bezrobot­
nych po w. zawierckiego, 2) w dniach 
od 29 do 51 maja br. na punktach

płatniczych dla bezrobotnych pow. 
olkuskiego, 5) dnia 50 maja b. r. o 
godz. 16-tej w PUPP. w porządku 
alfabetycznym, dla bezrobotnych pow. 
będzińskiego.

Zarazem zarząd obwodowy f. b. 
uprasza, iż wszyscy bezrobotni pra­
cownicy umysłowi bez względu na 
to, kiedy już składali zaświadczenia, 
bezwarunkowo przy wypłatach winni 
złożyć zaświadczenia o sranie ro­
dzinnym i majątkowym.

(s) W iec b e z ro b . p rac . um y­
słow ych . W dniu 25 bm. o godzi­
nie 3-ej po południu w sali b. kina 
»Zagłoba« w Sosnowcu, ul. Kościel­
na odbędzie się wiec bezrobotnych 
pracowników umysłowych zwołany 
przez sekcję bezrobotnych pracow­
ników umysłowych przy polskim 
związku zawodowym pracowników 
przemysłowych i handlowych w S o s ­
nowcu w sprawie zapomóg doraź 
nych i akcji żywnościowej.

(s) K urs dia ław ników  sądów  
p ra c y . Polski związek pracowników 
przemysłowych i handlowych w S os­
nowcu organizuje dwumiesięczny 
kurs dla ławników -sądów pracy. Wy­
kładane będą: ustawodastwo społecz­
ne i ustawy postępowania cywilnego 
i karnego. Dia członków kurs bez­
płatny. Nieczłonkom bliższych infor- 
macyj udziela sekretariat związku.

Zapisy przyjmuje sekretariat 
związku w Sosnowcu, ul. Warszaw­
ska nr. 22 do dnia 50 ma;a br. w 
godzinach biurowych.

(s) W ybory  w ład z  P .Z .Z .P .P . 
i H. W uzupełnieniu naszego komu­
nikatu z dnia 22 bm. podajemy po­
niżej wynik wyborów do zarządu 
związku, jakie odbyły się w dniu 
20 bm. na XI dorocznem walnern 
zgromadzeniu delegatów' P.Z.P.P. iH. 
w Sosnowcu.

Członkowie zarządu głównego: 
Adamczyk Mieczysław, Kaleta Wła­
dysław, Kowalski Kazimierz, Kossek 
Jan, Mikułowski Edward, Nowak 
Stanisław, Pieczyński Jan, Seidl 
Stanisław i Smosarski Bolesław; 
zastępcy: Bandas Kazimierz, Geller 
Mieczysław, Gołąb Jan, Kubiczek 
Juljan, Larysz Józef, Majcerkiewicz 
Feliks, Prokop Franciszek, Pfok 
Wilhelm, Sawicki Bolesław, Świer­
czewski Antoni, Ulewicz Józef, War- 
tak Józef, Wdowicki Marjan, Wró­
blewski Witold i Tierling Teodor.

Do komisji rewizyjnej: Bressel 
Ignacy, Brzeżek Kazimierz, Saufer 
Ewald, Strzałkowski Henryk, Szporn 
Józef i Ujeniewski Walenty; zastęp­
cy: Braziewicz Kazimierz, Łopata 
Franciszek, Matfer Eugenjusz, Posz 
Franciszek i S idor Kiaudjus.

Członkowie sądu koleżeńskiego: 
Bukowiński Ludomir, Dmochowski 
Stanisław, Królikowski Juliusz, Mich 
lewicz Teodor i Szeligowski Alfons, 
zastępcy: Czyż Władysław, Goebel 
Gustaw i Zygmański Józef.

(s) Po lic ja  so sn o w ieck a  g ó rą . 
W związku z notatką naszą, pod 
powyższym tytułem należy wyjaśnić, 
że w unieszkodliwieniu bandyty za 
pomocą bomb gazowych brał udział 
p. Stanisław  Wójcik, instruktor re­
zerwy policji na Piaskach.

(s) N a ceg lasfo . Dyrekcja tram­
wajów przystąpiła do malowania 
żelaznych słupów przy przewodni­
kach elektrycznych olejną farbą na 
kolor ceglasty.

(s) O sta tn ia  dniów ka. W dniu 
25 bm. na dole kopaini »Wik1or« w 
Milowicach na 111 polu przy obry­
waniu węgla ze ścian, został ude­
rzony stemplem w głowę górnik Jan 
Maj, lat 28, zam. na Piaskach ul. 
Szybikowa 4 i poniósł śmierć na 
miejscu.

(s) Z a  n abycie  i używ anie ma­
teriałów wybuchowych bez specjal­
nego na to pozwolenia mieszkańcy 
Sosnowca Leon Pituła, lat 35, Leon 
Hana, lat 30, skazani zostali po 2 tyg. 
aresztu, z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata,

(s) Z ag ra n ic z n e  p ap ie ro sy . Wy 
dział skarbowy przy sądzie okręgo­

wym w Sosnowcu rozpoznawał o-
negdaj sprawę Stanisława Stacher- 
skiego, lat 50 mieszkańca m. S os­
nowca o nielegalną sprzedaż papie­
rosów z zagranicznego tytoniu, spro­
wadzonego do kraju bez uiszczenia 
należytości skarbowych, za co ska­
zany został na 105 złotych grzywny, 
z zamianą, w razie nieściągalności 
na pięć dni aresztu.

(s) N ożem  załatw ili p o rach u n ­
ki o sob iste . W dniu 22 b. m. w 
czasie bójki w sianie pijanym Wła 
dysłow Węcik z Modrzejowa, pchnął 
nożem w okolice lewego podżebrza, 
przekłuwając jelita Władysławowi 
Woźnikowi, zam. w Modrzeiowie. 
Przyczyną zajścia były porachunki 
osobiste. Wożnika w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala na Pekinie.

(s) K radzieże . Icek Dafner (Tar­
gowa 4) zameldował, że jego posłu- 
gaczka nieznanego nazwiska skra­
dła mu 2 sukienki jedwabne warto­
ści 250 zł.

Władysław Niewiarowski (No- 
wopogońska 17) zameldował, że Ka­
zimierz Bereszko i Klamka, imienia 
i mśejsa zam. niewiadomego, skradli 
rn u płaszcz wartości 130 zł.

Fan Tomezyk na Kazimierzy.
Pan Tomczyk na Kazimie­

rzu ma biuro dzienników. W 
swoim czasie posyłaliśm y mu 
„Expres Zagłębia", ale pan 
Tomczyk nie zadawalniał się 
godziwym zarobkiem, jaki mu 
dawaliśmy, lecz pobierał za 
prenumeratę o 50 gr. więcej, 
niż się należało miesięcznie, 
czyli że za swą fatygę otrzy­
mywał tyle, co rny za pismo. 
W dodatku pan Tomczyk nie 
płacił nam wcale, wobec czego 
zmuszeni byliśmy przerwać mu 
wysyłkę „Expresu Zagłębia".

Ponieważ okolica, obsługi­
wana przez p. Tomczyka, zwra­
cała się do nas, byśmy ułatwili 
tam prenumerowanie naszego 
pisma, zwróciliśmy się więc do 
ludzi dobrej woli, którzy pra­
wie bezinteresownie zgodzili się 
kolportować „Expres" i zbie­
rać prenumeratę. Oczywiście, 
że panu Tomczykowi urwał się 
dochód i teraz płacze. Chodzi 
po fabrykach i biurach i na­
rzeka, że musi płacić patent, a 
nie zarabia.

Ponieważ doszło do naszej 
wiadomości, że pp. zwierzchni­
cy, do których się zwracał ze 
skargą p. Tomczyk, mają za ­
miar zabronić swym podwład­
nym kolportowania „Expresu 
Zagłębia", przeto uznaliśmy za 
stosow ne ujawnić przyczyny, 
które skłoniły nas do zaprze­
stania korzystania z nazbyt cen­
nych usług p. Tomczyka i jego 
biura.

Z B ędzina .

(b) Z posiedzen ia  w ydziału  
sejm iku. Na posiedzeniu członków 
wydziału powiat, sejmiku będziń­
skiego uchwalono zamknąć ognb 
ska oświaty na Klimontowie, Dobie- 
szowicach, Porąbce i na Piaskach, 
zaciągnąć długoterminową pożyczkę 
400 tysięcy zł. dia zrzeszeń gospo­
darczo- inwestycyjnych samorządów 
powiatowych i na uroczystość po­
święcenia powszechnego szpitala 
sejmiku zawierckiego w Myszkowk 
delegowano starostę J. Ołpiński * 
członków wydziału powiatowego p- 
Wolffa i Kaczmarczyka.

(b) N a z jazd  esperan fystów  w 
K rakow ie. Na zjazd esperanfystów 
polskich w Krakowie, który odbę* 
dzie się w dniu 27 - 28 bm. w Kra* 
kowie, zostali wydelegowani pp. I 
Sercarz, Kozłowski i Rożen,
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(b) T ydzień  cze rw o n eg o  k rzy ­
ża. We wtorek ubiegły odbyło się 
w Będzinie posiedzenie zarządu P.
C. K .Omawiano sprawę «tygodnia«, 
który trwać będzie od 1 do 7 czer­
wca włącznie. Szczegóły programu 
dla braku miejsca odkładamy do 
utra.

fb) A kadem ja w ban k u  sp ó ł­
dzielczym  w B ędzinie. Dnia 5 
czerwca r. b. bank spółdzielczy w 
Będzinie urządza akademię, która 
odbędzie się w kinie »Corso». Po­
czątek o godz. 10.30 rano. Przemó­
wienia wygłoszą prezes zarządu 
banku p. Goldsztein, prezes rady 
nadzorczej p. Fiirstenberg i delegat 
ze związku warszawskiego p. Pro- 
walski. Następnie orkiestra szkoły 
powszechnej Nr. 4 odegra hymn na­
rodowy i spółdzielczy. O godzinie 
4 po południu odbędzie się ogólne 
roczne zebranie członków banku. 
Bank jest w posiadaniu placu o 
przeslrzeni 2.800 mtr. kw. przy ul. 
Podjazie.

Zarząd banku wystąpi na ogól- 
nem zebraniu z projektem, by plac 
ten zużytkować na budowę domów 
mieszkalnych, lub też (drugi projekt) 
zamienić wspomniany plac na inny 
przy ul. Małachowskiego i na nim 
wybudować gmach, w którym mieś­
ciłby się bank. — Ogólne zebranie 
zadecyduje ostatecznie co stanie 
się z tym placem.

(b) A kadem ja esperan rysfów  
w B ędzinie. W sobotę dn. 19 maja 
odbyła się w sali «Corso« przy 
szczelnie przepełnionej sali akade­
mja esperantysfów.

Referaty wygłosili: pp. dr. Binder, 
prof. B. Czechowski 1 ławnik Ko­
złowski.

Następnie hymn i deklamacje 
wypadły znakomicie. Wyróżnili się 
specjalnie deklamacje w języku 
»esperanto» 10-letni esperaHtysta 
Achiles Niedźwiedź z Górnego Ślą­
ska, oraz Manny Weisbekerówna i 
Rozenówna.

Uroczystość zakończona została 
zdjęciem fotogrcficznem.

(b) Z eb ran ie  o rg an izacy jn e .
Z- inicjatywy stowarzyszenia rze­

mieślników dnia 25 tj. dziś, w sali 
magistratu o godz. 7-ej wiecz. od­
będzie się organizacyjne zebra nie w 
sprawie budowy siedziby dla zrze­
szeń chrześcijańskich w Będzinie.

(b) K rad z ież  w sądzie . Dn. 23 
bm. pomiędzy godz. 16.30 a 1850, 
nieznani sprawcy dostali się do 
biura sądu pokoju przy ulicy Są- 
czewskiej 29, skąd skradli 1 kaset­
kę żelazną i dwie puszki z ofiarami

na czerwony krzyż i inwalidów. W 
puszkach mogło się znajdować o- 
koło 40 zł. Kasetka była próżna.

Dochodzenie w toku.

Z Czeladzi.
(c) O fiarność  spo łeczeństw a 

cze ladzk iego . «Kurjer Zachodni o- 
irzymał następujący komunikat.

W roku bieżącym u r z ą d z o n a  
sprzedaż znaczka i nalepek w dniu 
3 i 8 maja w Czeladzi bez kolonji 
Piasków dała następujące wyniki: 
kwesta w dn. 8 maja 88 zł. 77 gr., 
nalepek sprzedano za 140 zł. 40 gr., 
żetonów medalowych za 33 zł., cho­
rągiewek razem za 42.20 gr., róż­
nych książeczek za 20.50 gr., do­
chód z akademji w dniu 3 maja 141 
zł 60 gr., razem 643 zł. 70 groszy.

Wydatki wynosiły: orkiestra z 
Czeladzi za capstrzyk 50 zł., kosfju- 
my do żywego obrazu 20 zł., za 
sprzątanie sali 10 zł. opłata dekla- 
matora 25 zł., różne drobne jak 
szpilki, afisze, bilety 11 zł. 50 gr., 
razem 116 zł. 50 gr. Czysty zysk 
zatem wyniósł 529 zł. 20 gr.

Suma ta po otrzymaniu kwot, 
zbieranych na listy macierzy zna­
cznie się zwiększy. Wszystkim tym, 
którzy przy zbiórce, jak i urządze­
niu akademji okazali swój współ­
udział, a mianowicie: «narodowej 
organizacji kobiet na Satunie«, tow. 
«Oda« w Czeladzi, pp. Litwinowi- 
czowej, Ferdynalskiemu, Przyłuekie- 
mu, St. Jaworkowi, tow. Saturn, na­
uczycielstwu składa staropolskie 
»Bóg zapłać«.

Komitet obchodu 3 maja.
Powtarzając komunikat powyżsy 

za «Kurjerem Zachodniem«, zapytu­
jemy Sz. Komitet czeladzki, czy 
czasem nie słyszał, żę w Sosnowcu 
wychodzi i »Expres Zagłębia«?.

Z Dąbrowy.
(d) N a k o n g re s  zw . zaw odo­

w ych d o  P a ry ż a . Przedstawiciele 
przemysłu górniczego Zagłębia dą­
browskiego, częstochowskiego, G. 
Śląska i innych w osobach p. J. 
Bielnika, Chruszcza, Chaiucha z po­
słem Stańczykiem na czele wyjecha­
li do Paryża na międzynarodowy 
g"ngres klasowych zw. zawodowych.

(d) Ku czci b o h a te ró w . Dnia 23 
bm. odbyło się w Dąbrowie Górni­
czej zebranie organizacyjne miejsco­
wego komitetu budowy pomnika ku 
czci poległych oficerów i żołnierzy 
11 pp. ziemi będzińskiej. Zebranie 
zagaiła delegatka komitetu powiato­
wego, p. J. Cholewicka; przewodni­

czyła p. J. Berbecka. sekretarzował 
p. Kicki. Postanowiono urządzić na 
wspomniany cel w dniu 9 czerwca 
br. w salach resursy miejscowej 
koncert. Do prezydjum komitetu wy­
brano: pp. dyr. A. Starkiewicza, J. 
Berbecką, W. Grunwalda, L. Nowa­
ka, B. Jąchimczyka, J. Piaseckiego, 
P. Wachełko i J.Cholewicką.

(d) C hrońm y  n a sz e  dzieci od 
ch o ro b y  i śm ierci. Stacja opieki 
nad matką i dzieckiem w Dąbrowie 
przy ulicy Kościuszki 24 przyjmuje 
zapisy matek z niemowlętami od 1 
do 12 miesięcy życia. Celem stacji 
jest fachowa opieka nad prawidło- 
wem rozwojem dziecka, udzielanie 
matkom rad i wskazówek i urządza­
nie odczytów i pogadanek.

Obowiązkiem każdej matki, dba­
jącej o zdrowie i przyszłość dziecka, 
jest zapisać się z niem do poradni.

Niech nikt nie zarzuci matkom 
polskim nieświadomość i opiesza­
łość w nabywaniu potrzebnych wia­
domości w poradni w kwestji nie­
zmiernie ważnej, jak wychowanie 
przyszłych obywateli kraju.

Ponadto zaznaczyć należy, że 
stacje opieki nad matką i dzieckiem 
mają charakter hygjeniczno wycho­
wawczy i nie są  instytucjami do- 
broczynnemi; korzystać z nich mo­
gą matki ze sfer pracujących zarów­
no fizycznie jak i umysłowo.

(d) Z a u trudn ian ie  policji. Za 
utrudnianie posterunkowemu w do­
prowadzeniu złodzieja do komisar- 
jatu p. p. zostali zatrzymani i prze­
kazani sądowi: Wł. Wojdaia (Ła- 
będzka 26) Podgórski (Dąbrowska 
4) 1 Soja (Łabędzka 26)

(d) K rad z ież  m leka. W związ­
ku z kradzieżą baniek z mlekiem u 
M. Żarnowieckiego, zam. przy ul. S o ­
bieskiego został zatrzymany i przeka ­
zany do dyspozycji sądu pokoju 
niejaki Mieczysław Stelmaszczyk

(d) T ajem nicza  kkadzież. Jan 
Machura, zamieszkały przy ulicy 
Łabędzkiej 19, zameldował policji, 
że z szuflady szaty w mieszkaniu, 
skradziono mu 1570 zł. Taiemniczem 
zniknięciem pieniędzy zajęła się 
policja

(d) K radzież  w ieprza . W nocy 
z 23 na 24 bm. z chlewa Machy 
Konstantego na kolonji Laski pod 
Gołonogiem, skradziono wieprza 
wartości 160 zł. Doch, w toku,

Z Zawiercia.
(z) Z p o sied zen ia  w ydziału  

pow iatow ego . Wczoraj pod prze­
wodnictwem p. starosty Kowalskie­
go odbyło się posiedzenie wydzia-

Sir. 5

łu powiatowego sejmiku zawierckie- 
go,

Na posiedzeniu tem załatwiono 
między innssni następujące sprawy:
1) zaciągnięcie pożyczki 3Q.Q0Q zło 
tych na kredyt pł^isaetomkŁsięczny 
z banku gospodarstwa krajowego. 
Pożyczka ta użyta zostałaby na ce­
le ogólne. 2) Uwzględniono szereg 
próśb o umorzenie podatków i roz­
łażenie ich na raty. 3) Na złedz 
samorządowy do Kielc wydelego­
wano przewodu lezącego wydziału, 
starostę Kowalskiego i p. Wawrzyc- 
kiego.

Omawiano również sprawę uro­
czystego poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod Pudową szpitala w 
Myszkowie z udziałem wojewody 
kieleckiego p. Korsaka. Program 
pobytu p. wojewody ustalony został 
następująco: dnia 28 b. m. nastąpi 
powitanie wojewody przez gminę 
Siewierz; o godz. 11 m. 30 woiev/o- 
da obecny będzie na nabożeństwie 
w kościele w Myszkowie — poczem 
o godz. 12. m. 15 weźmie udział 
w uroczystem poświęceniu kamie-, 
nia węgielnego. O godz. 14 nastąpi 
odjazd do Koażeglów, gdzie woje­
woda zwiedzi szkołę rolmczą żeń­
ską i powitany zostanie przez 
przedstawicieli władz i ludności.

Z Koziegłów wojewoda Korsak 
odjedzie do Kielc,

(z) Inspekcja  w ojew ódzka. Od 
kilku dni bawi w Zawierciu komisarz 
p. p. Ratajski z okręgowej komendy 
p. p. w Kielcach, który przeprowa­
dza inspekcję na terenie powiatu 
zawierckiego.

(z) Ze zw iązku  p racow ników  
sam o rząd o w y ch . W istniejącym 
dotychczas jednym związku pracow­
ników samorządu gminnego na po­
wiaty będziński i zawiercki z ste- 
dzibą w Będzinie, nastąpi rozłam, 
pracownicy samorządowi bowiem 
z powiatu zawierckiego utworzyli 
samodzielny związek z siedzibą w 
Zawierciu.

Zmiana ta dokonana została ze 
względu na korzyści ubezpieczeń 
emerytalnych, płynące z uchwalone­
go statutu zarówno dla urzędników 
samorządu gminnego jak i powia­
towego w Zawierciu.

(z) Z eb ran ie  zw iązku  o ficerów  
rezerw y . Dnia 26 b. m. o godzi­
nie 9 ej wieczorem odbędzie się w 
lokalu banku ludowego walne ze­
branie koła zawierckiego związki 
oficerów rezerwy. Na porządku dzień-* 
nym znajdują się ważne i aktualne 
sprawy, przeto pożądany jest jak- 
najiiczniejszy udział oficerów rezer-

emsta.
19.

Domniemanie, że nikt nie kłamie 
na skodę własną, nie jest tak słu- 
szneni, jak się na pozór wydaje. 
Ludzie pod wpływem gwałtownych  
namiętności wpadają często w  obłęd. 
A  ponieważ nie rzadko się zdarza, 
że człow iek bądź z powodu pozy­
cji rozpaczliwej lub zniechęcenia do 
życia, odbiera je sobie własnemi rę­
kami, możliwą w ięc jest rzeczą, że 
inni oddają się w  ręce sprawiedli­
w ości, by ona skróciła im dni bę- 
dącę dla nich ciężai'em“.

— A łboż niema dow odów  mej 
zbrodni.

—  lakie?
—  Trup, do którego panów za­

prowadziłem.
—  T o nie wystarcza. Potrzeba  

czegoś więcej.
— C zego więc?
— Pew ności.
— Żaden sąd nie wyda wyroku 

potępiającego, jeżeli będzie powąt­
piewał o winie oskarżoneg-o.

—  G zy zdarzały się wypadki, w  
których przyznanie się, jak np. mo­
je* uznane zostało za fałszywe?

—  Mógłbym ich panu przytoczyć 
* nawet bardzo w iele. Pełno ich w

rocznikach jurysprudencji. Fundowa­
no się na zasadzie, że „nie można 
potępiać za czyny nie dowiedzione 
i tylko na mocy przyznania się o- 
skarżonego“.

—  Przecież pan jesteś urzędni­
kiem, obowiązanym zasłaniać spo­
łeczeństwo od grożącego mu nie­
bezpieczeństwa. P a n  niema prawa od­
rzucać wyznania jakie składam.

—  Ja też nie odrzucam. Proce­
dura kryminalna traktująca w  art. 
154-ym, 189-ym 241-ym o sposobach  
sprawdzenia zbrodni i przestępstw, 
najmniejszej wzmianki nie czyni o 
wyznaniu. R ów nież trudno jest ująć
w  jedną całość stosowane w tej
kwestji zasady prawne, jeżeli roz­
ważamy wyznanie z punktu w idze­
nia jego siły jako dowodu. Czy pan 
myślisz, że proste wyznanie oskar­
żonego -wym aga potępienia bez 
względu na stopień kary? W ła­
śnie że nie. Nie można również, jak 
mi pan zarzucasz, lekcew ażyć w y­
znania. O bowiązkiem  moim jest
przedewszystkiem poznać prawdę, a 
nie znajdę jej w  tych ostatecznoś- 
ciach. Nie zawsze wyznanie jest o- 
bowiązujące dla sędziego, lecz rów­
nież nie zawsze sędzia powinien od­
mawiać mu wiary.

— A jeżeli wyznanie moje zgod­
ne jest z dowodami odkrytemi przez 
śledztwo?

— Ach, wtedy, naturalnie, nie

może być wątpliwości. A le pan w y­
silasz całą swą inteligencję i całą 
swą przytomność umysłu dla ukry­
cia tych dow odów. Pan się nam w y  
mykasz... I gdy zapytuję pana o 
szczegóły z pańskiej przeszłości, o  
pańskiej osobie i powodach zabój­
stwa, otaczasz się pan milczeniem, 
z którego nic nie może pana w y­
prowadzić... Pragniesz pan być po­
tępionym. ukaranym, a odmawiasz 
nam pan środków do zastosowania  
tego potępienia, do uczynienia go  
chociażby możliwem. Postępujesz 
pan nielogicznie i to  tak dalece, że 
zmuszony jestem wierzyć, że od­
dawszy się nam w  przystępie roz­
paczy i żalu, usiłujesz pan teraz 
wymknąć się z rąk naszych.

— Nie, nie; przysięgam panu, 
nie myślę o  tem.

— A  w ięc wyznaj pan kim jesteś!
W ięzień pochylił głow ę i milczał.
— Przemawiam do pana w  ten 

sposób po raz pierwszy i ostatni. 
Odta ędę pana uważał za w ięź­
nia, niczem nie różniącego się od  
innych, usiłującego, zarówno jak 
w iększość ich umkąć sprawiedliwej 
kary za przestępstwo, przez ukry­
wanie swej osobistości do chwili, w  
której sąd odkryje i ciśnie im w  
twarz przeszłość haniebną. Gdy wró 
cisz pan do swej celi, pomyśl nad 
tem wszystkiem co powiedziałem. 
Może źle uczyniłem mówiąc panu, _

źe uporczywem milczeniem swojerH 
chcesz pan uniknąć kary, gdyż ino* 
że i nadal zechcesz pan otaczać 
się tajemnicą, by zostać wolnym. 
A le ja mylę się rzadko. W idziałem  
pana płaczącego, łkającego. Wierzą 
więc, że żal pański jest szczerym  
wierzyć będę do jutra. Wracaj pan 
do celi.

P o  tych słowach zadzw onił 
W eszli żandarmi i uprowadzili w ięź  
nia.

VIII.
Śledztwo.

P. M ontaiglon gorąco się zajd 
zebraniem wskazówek. mogącycJ 
wyjaśnić osob istość Bernarda.

Przedewszystkiem  kazał go  od  
fotografować i ogromną liczbę e  
gzemolarzy odbitek fotograficznym  
posłał do Paryża i w iększych miast 
ąby dzienniki ilustrowane m ogły u 
najdalsze zakątki Francji, a nawel 
świata całego rozpow szechnić zi 
pośrednictwem reprodukcji ener 
giczne i dystyngowane, dumne, ł 
zarazem łagodne rysy twarzy teg< 
człowieka tajemniczego, zaciekawia 
jącego od kilku dni opinję publiczną

n.
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wy, zamieszkałych na terenie po­
wiatu zawierckiego.

(z) Poświęcenie s z t a n d a r u  
strażackiego. We wsi Sadowice, 
gm. Mięrzęcice, odbędzie się w nie­
dzielę 27 b. m. uroczyste poświę­
cenie sztandaru miejscowej straży 
ogniowej.

Z Olkusza.

(ol) Pobór. W dniu 23 bdn. roz­
poczęto w Oikuszu pobór do woj­
ska (rocznik 1907) ze wszystkich

1227
gmin powiatu. Pobór skończy się 
18 czerwca r. b.

(ol) Zabójstwo. W dniu 23 bm. 
został ranny w szyję i twarz dwo­
ma strzałami rewolwerowemi miesz­
kaniec wsi Szyce, gm. Kidów,’Fran­
ciszek Janusz, lat 47. f  Poszkodowa­
nego przewieziono do szpitala Hul- 
czynskiego w Zawierciu, gdzie te­
go samego dnia zmarł. Sprawcami 
zabójstwa są: Jan Janusz i jego szwa­
gier Franciszek Szycowski, obydwaj
z ,s 5yc- Przyczynę zabójstwa ustala ?! 
władze śledcze. ' •’

Sp. z o|rf7odp.
Dąbrowa Górnicza, ffl. 5*go Maja Nr. 5. 

Pouaje do wiadomości,^ że wprowadziłem . sprzedaż towarów
' K y  1 0 3  wj>^& wina, koniaków,
iiKłerów pierwsz. drm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych-"! "mon^pólowycW.
Porter angielski. -  Piwo OrodzMis. -  feo znaczki na litry.

Wkrótce ż o ł n ie  wprowadzony dział gasfroBSMezny ze s p rze d a j do domów.■ -   ...

Piorun w mieszkaniu.
jeden zabity, trzech rannych.

W pow. częstochowskim podczas 
Uzalejqcej burzy piorun ugodził w  
dom i wpadł do mieszkania Jana 
Kiepury we wsi Koziborek, gm. Pan­
k i. Piorun zabił na miejscu 55-let- 
iaiego Walentego Kożucha, robotni-

Bank Spółdzielczy w Będzinie ogłasza, że niżej wyszczególnione
zam nelv . k tó re  sic> nfn!»ł<**»m 2 &

ka szosowego, zam. we wsi Gólee, 
lekko zostali rażeni: śo-

|Iuch i Józef Kiepura, a.'G zaś — 
Jan Cichoń, który,zosiał umieszczo­
ny w szpitalu.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

Warszawa, 24.5.
warszawa doi. 8.89 

owy Jork 8.90 
oondyn 45.52V,
Paryż 3S.09‘/a 
Wiedeń 125.42 
Praga 26.41'/,
Włochy 46.96 
Belgia 124.40 
Szwajcarja 171.81 
Holandia 559.72 

, DoL War. pr. obr. 8.89*/,
6% P ot Przem. Dolar. zł. 85.50—84.—  

Tendencja: utrzymana

AKCIE.
Warszawa, 24 &

‘ " -w y  117.00
79.00—177.00—177.75

Bank Zachodni 54.—
Bank spół. zarobk. 86.00—87.25 
El. Dąbrowa 95.00—90—
Siła i Światło 180.00—185.— 
Cukier 7.4—
Firlej 70.00—71.50—71.—
Wysoka 169.—
Węgiel 98.00—99.—
Modrzejów 48.50—48.25 
Norbiin 255.00—240.00—255.— 
Ortwein 11.—
Ostrowiecki serja B 150.00 11 em. 
Parowozy 49.50—49.75 
Pocisk 11.75 
Rudzki 55.—
Starachowice 62.70—62.25.
Ursus 10.75 
Zawiercie 50.60 

.^.Syndykat 12.50—13.—
Haberbusz 222.00—225;—
Spirytus 39.50

Tendencja: słabsza.

—1--~

EL

Za gotówką i na długoterminowe spłaty

I Nr. Banku

99427
98679
96480
97546
97568
99492
94568
97537
94439
96956
98267
97208
96958
97540
97542
97551
96230
97053

Nazwisko wykupującego

M. M, Abramczyk 
R. Glaitman 
M. Orenbach 
J. Frydman 
A. Kornberh 
M. Moher 
P. Naiman 
W. Steiman 
M. Lerer 
A. Zernicki 
M. Frydman
H. L. Szwimer 
W. Blady
A. Strajsberg
I. D. Zelcer 
W. Turek 
F. Diksztajn
J. Łamanewski

Miejsce piat termin S4IM  A 23ecenie

Książ-W. 26/3 57^- -Ł Komfeld
Sławków 25/5 50,-- 0. VTblhendler
Szydłowiec 2 m 7Z30 ,L Knperel
Żarnowiec 240 m r I. Feiner
Pińczów 26/5 y m j „Orient*
Działoszyce 51/3 85.— M. Krakowski
Włodawa 30./5 87.70 ft-cia Klajman
Kielce 21/3 100,- I. r/einer

26/3 5 0 .- M.Kaźmierski
28/3 50.— M.7\pfelbaumM 51/5 too.—

Miechów 25/3 200.— H. Polasiński
»» 50/5 49.50 JL, D. Potok

Jędrzejów 26/5 100.— „Orient"
ti 25/3 145.85 I. Feiner
»» 25/5 263.- „Orient"
l) 25/5 155.— M. Wolsztat J

Radom 30/3 100.— J. Ruśniak

11&00
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Ogłoszenie © licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920. r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 :czerwca 1928 r. o godz. 10 w Grodzcy,- 
W " ! -  ^?^z*nskiej odbędzie się licytacja w I~ydn terminie ruchomości/ 
składających się z kredensu, stołów, krzeseł, foteli, szaf, biurka i otomany! 
oszacowanych na Zł. 1.250.-— należących do Walerjana Czopowskiego na; 
pokiycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-e! rano' 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 14 u Okręgowego Egzekutora przy! 
Powiatowej Kasie wrsorych w Będzinie, ui. Małachowskiego 6.

Będzin, dnia 23 maja 1928 r.
EG ZEKUTO R

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu
(—) J. Romanek.

OGŁOSZENIE.
P ° Rejestru Ha n d i owego Spółdzielni zapisano następującą firmę w dniu 10.2. 1928 roku. 
Nr. 2o5 „Spółdzielnia Mieszkaniowa* Legionowo* z odpowiedzialnością udziałami w Da~i 
browie Górniczej ulica Królowej Jadwigi Nr. 20. Spółdzielnia ma na celu dostarczani^? 
swym członkom tanich i zdrowotnie urządzonych mieszkań na własność w domach nrzez/ 
społ&zieinię wybudowanych. Dla osiągnięcia tego celu spółdzielniami) buduje domy 
mieszkalne, 2) zakłada składnice materjalów budowlanych, 3) urządza i prowadzi w ar-' 
szlaly i wytwórnie materiałów budowlanych. Udział wyntisi złofych i00—płatny 'w 10 ra~' 
tach miesięcznych od dnia przystąpienia.. Itość-udziałów jaką riiSfe*posiadać człbnetft 
spółdzielni uchwala zgromadzenie walne. Inż. Feliks Dzierżanowski. Stanisław Fidelia/ 
olacnurski i Jan Szary stanowią zarząd spółdzielni. Gzas trwania śpSłSM ni jest nieo-i 
graniczony b) do ogłoszeń przeznaczono „Ekpres Zagłębili* i-iIW ef5Zaćhodn i“ ,=c)'ro>-; 
kiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy, d) zarząd akłada się ż’'3cć'żiónkbw wybie-j 
ranyc.i przez walne zebranie. Wszelkie umowy, pełnomocnictwa, zobowiązania pienie*-/ 
ne, asygnafy kasowe, przekazy pieniężne, czeki i korespondencja winny Być podpisana? 
przez ciwuch cz.onkow zarządu, g) iikwidację i postępowanie upadłościowe przeprowa^ 
dza się według przepisów ustawy o spółdzielniach i ustaw ogólnych.

DRO BNE O G ŁO SZEN IA

Kupno i sprzedaż. 
f ) °  sprzedania flance warzywne i kwial- 

kowe oraz spmak bardzo ładny tanio, 
kuo oO gr. Ogród przy hałdach sosnowiec­
kich Zelezinska.

Posady i prace.
nadkole i. Pierwszy Oddział Me­

chaniczny'PKP. ma wakujące 4 posady 
biuraiistów, dwie w Sosnowcu i dw'e w 
Piotrkowie, Refiektsnći

A  handlarzy domokrążnych!
11U  W d& ś̂przedaż̂  Y/s^ahfałegoi 

opatentowanego, przyrządu wdzędzie posza- { 
ki wa n ego. Każdy*tidaśćieka rogacizny kapus t 
Kapitału nie potrzeba, 'Zarobek d O O .—  zł. ii 
więćej' tygodniowo. Prospekty, wysvła bez--' 
płatnie. "Wytwórnia Nowości, Grudziądz 
(Pomorze)/

Różne.

winni posiadać e j

kroczcnyćh Jat 40, wynagrodzenie zależne 
od posiadanych kwalifikacyj. Oferty z od­
pisem świadectw należy nadsyłać-,dó biura 
I Oddziału Mechanicznego P, K. P. Pioir- 
ków, ul. Bujnowską nr. 5.
A piekarski pomocnik i techniczka potrzeb- 

ne- Wiadomość w aptece A. Madejskie­
go w Będzinie.
po trzebny czeladnik , szewski na r&bctę % n,;̂ hą i damską.- Będzin, .Szosowa t.

U ałwak Antoni zgubił„książeczkę wojaRo- 
... . '-..wą wydaną przez'PKU Sosnowiec.
W  wozie iramwńjówym asa przestrzeni\ 
.1 . Dąbrowa — Soshowiee zostawsłem 
^ t f e l  z.dókumęnlgnHiórażdcarttą.na b ro 4 ' 
wydapa przez śtargstwó’ b.ęśfeińskfe na im ię . 
Stanisiaiya Zygały; . fcasKawego znalazcę 

jjprpszęo zwrot pod adreselnrótanisław Zy-? 
-gała,;p'ąbrpwa — Rosejfil'zkf 59.

^a d a rm p  nie  ̂ ale po cerPtćh febrycznych
* '* ’ y ^h i/d z ie c in n e . fpwedcjendrezynki o ra* f 

V łvszeikie-reperacje i, pokryerabrózków. Sos- 
,nowie’c-Pggoń, Zgoda -b.
Qpszkodoivanych wojną '  i . waloryzacja;

TjnajdZie pracęT dobrobyt k^iSa^TOzdw?
w starszym wieku'-Lezdzietna u wdów? 

ca samotnego ze sfeiy rzemteślnjćzei^ktd-

„Expresu. Z e g ł^ ^  Soenowtecy ui.Teafpalna lei. 4-94'

ką^owemi u nas. Partja Prawa Ludu, ~-p£ 
■goń, ul; Pusta 23.
fakuhaa Wincenty zgiibił kifrt-ę rejesfra-ć 

>  cyjną wydaną przez magistrat m. Sos- /  
ąpwca.
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